P R O T O K Ó Ł    Nr III /38/  2006

z   s e s j i    Rady  Gminy  Główczyce
z  dnia  25 kwietnia 2006 roku
-------------------------------------------------------------------------------------------

Ad.1
                    Obrady  trzydziestej  ósmej sesji  Rady  Gminy Główczyce,  otworzył i prowadził  Przewodniczący Rady Gminy Pan Dariusz Purzycki.  Powitał radnych oraz  pozostałe osoby uczestniczące w obradach sesji.

 Miejsce sesji-  Gminny Ośrodek Kultury w  Główczycach.
Godzina rozpoczęcia sesji ; jak w załączonym  zawiadomieniu o terminie sesji. 
Ad. 2                      Sprawy regulaminowe

 a)   Stwierdzenie prawomocności obrad

                    Na podstawie listy obecności  P. Przewodniczący stwierdził  prawomocność obrad , gdyż na stan 15 radnych uczestniczy 11, w trakcie realizacji pkt-u 4 , stan Rady zwiększył się do 12, przybył spóźniony radny Zdzisław Jarząb. Radni nieobecni to ; Andrzej Jankowski, Jerzy Mańkowski i Wiesław Piechna.  

Lista obecności stanowi załącznik  do niniejszego protokołu.  

b)    Zatwierdzenie porządku obrad  

P.Przewodniczący  poprosił o zgłaszanie uwag i propozycji do porządku obrad.
Radny Andrzej Makuch  zaproponował włączenie punktu dotyczącego odczytania protokołów z kontroli przeprowadzonych przez Komisje Rewizyjną na zlecenie Rady Gminy oraz wystąpił o  odczytanie zaleceń z kontroli przeprowadzonej przez Regionalna Izbę Obrachunkową.

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego zgodził się w kwestii złożenia sprawozdania z kontroli przeprowadzonych przez Komisję Rewizyjną . Natomiast w kwestii odczytania zaleceń pokontrolnych RIO P.Przewodniczący przypomniał, że RIO przeprowadziło kontrolę dwa lata wstecz. 

Po krótkiej dyskusji, upewniając się, że rzeczywiście  kontrola RIO miała miejsce  dwa lata wstecz radny Andrzej Makuch stwierdził, że w takim razie, w związku z tym, że spotyka się z zarzutami P.Wójta, że często mówi „bajki”, to być może  sam odczyta  te zalecenia. 

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego  zapewnił, iż nie widzi problemu. 

W związku z tym, że Komisja Rolna nie mogła dokonać wizji lokalnej w terenie P.Przewodniczący  zaproponował zdjęcie z porządku obrad punktu dotyczącego podjęcia uchwały w sprawie  wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży, a w to miejsce włączenie  punktu dotyczącego sprawozdania  Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonych kontroli na zlecenie Rady.  

W wyniku głosowania powyższe zmiany zostały przyjęte jednogłośnie 11 głosami „za”.
Radny Karol Nesterowicz zaproponował przesunięcie pkt-u 12 po punkcie 4 w związku z udziałem w sesji osoby zainteresowanej rozpatrzeniem skargi. 

W wyniku głosowania powyższa propozycja została przyjęta 10 głosami „za”, przy 1 „wstrzymującym”.

Przyjęty porządek obrad z uwzględnieniem zmian przedstawia się następująco:

1. Otwarcie sesji

2. Sprawy regulaminowe :

  a)  stwierdzenie prawomocności obrad,

  b)  zatwierdzenie porządku obrad,

  c)   powołanie  sekretarza obrad,

  d)  przyjęcie protokołu  z poprzedniej  sesji.

3. Interpelacje i zapytania radnych.

4. Informacja o działalności Wójta Gminy w okresie międzysesyjnym.

5. Rozpatrzenie skargi- podjęcie uchwały.

6. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Kultury za 2005r.,

7. Sprawozdanie z działalności Zakładu Usług Publicznych za 2005r.,

8. Podjęcie uchwały w sprawie  rozpatrzenia sprawozdania  z wykonania budżetu za 2005r.

a. opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej o sprawozdaniu z wykonania budżetu gminy za 2005r.

b. opinia Komisji Rewizyjnej w sprawie realizacji budżetu za 2005r. i wniosek w sprawie absolutorium dla Wójta.

9. Podjęcie uchwały w sprawie  absolutorium dla Wójta Gminy z tytułu rozpatrzenia sprawozdania  z wykonania budżetu za 2005r.

10.Sprawozdanie  Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonych kontroli     

    zleconych przez Radę Gminy.

11. Podjęcie uchwały w sprawie kupna nieruchomości.

     12. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

13. Wolne wnioski. Komunikaty; dot. OŚWIADCZEŃ  MAJĄTKOWYCH

    14.  Zamknięcie sesji.

c)     Powołanie  sekretarza  obrad  

               Sekretarzem obrad, w  wyniku  głosowania  wybrany jednogłośnie  został  radny Marek Pilarczyk.

d)       Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji

Radny Karol Nesterowicz nadmienił, iż nie uczestniczył w ostatniej sesji, ale czytając protokół natknął się na intencję dotyczącą budowy kurortu w Będziechowie oraz budowy hali sportowej , ta intencja przeszła 8 głosami.  Nie neguje tego, bo chciałby, aby w każdym sołectwie były jakieś intencje dotyczące budowy, realizacji jakichś programów. Ale chciałby wiedzieć na czym te intencje polegają i czy mają jakieś skutki prawne. 

P.Przewodniczący  odpowiedział, iż Rada wyraziła wolę, żeby Wójt przystąpił do czynności  przygotowawczych do realizacji tych zadań, ale nie jest to jeszcze uchwała.  Następnie zapytał o uwagi do protokołu z poprzedniej sesji.

Do protokołu  nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania protokół przyjęty został 9 głosami „za”, przy 2 „wstrzymujących”.

Ad. 3         
                                          Interpelacje i zapytania radnych

Radny Marek Pilarczyk  wystąpił o zorganizowanie spotkania z dyrektorem Słowińskiego Parku Narodowego, w sprawie uzgodnień w kilku kwestiach, między innymi w sprawie naprawy szlaku, w części która nie była utwardzona, a także w  części szlaku gdzie bobry robią potężne dziury pod drogą z płyt,  przez co te płyty  się zapadają . Nadmienił, iż tych dziur, na wylot to znaczy  z jednego rowu do drugiego jest około 30. 

Radny Karol Nesterowicz  nadmienił, iż oczekuje  odpowiedzi pani mecenas  na interpelację zgłoszoną wcześniej,

-zwrócił uwagę na  trudne warunki lokalowe i brak  informacji dotyczącej  aktualnej siedziby PUP i zapytał  kiedy PUP  zostanie przeniesiony do  pięknie wyremontowanego pomieszczania,

· kto i za jakie pieniądze pilnuje obiektu poszkolnego w Będziechowie,  oraz kto płaci za dozór.

Radny Andrzej Makuch - rolnicy pytają skąd mogą brać małe ilości żwiru oraz skąd żwir bierze ZUP, czy jest czynna jakaś żwirownia?

· co jest powodem zamknięcia stadionu w Główczycach, bo o ile dobrze pamięta, to dwa lata  wstecz  na naprawę, odnowę murawy wydano  23 tys.zł.  Co się stało, że ta murawa nie nadaje się do użytku, kto to wykonał i kto  za to odpowiada?

· rodzice z Główczyc  pytają dlaczego boiska szkolne są zamknięte  po zajęciach szkolnych.

Radna Mirosława  Złoch powiedziała, że w okolicach Rzuszcz  zadomowiły się bobry i wyrządzają mnóstwo szkód,  jak temu zaradzić. Do kogo się zgłaszać w sprawie zniszczonych przepustów? ,

· kiedy będzie  zrobiona elewacja sali w Rzuszczach?,

· wystąpiła o naprawę ogrodzenia stawu p.poż.

Radna Krystyna Śpiewak – przypomniała, że przez zły stan nawierzchni drogi mieszkańcy Siodłonia zostali pozbawieni  jedynego połączenia  pks-u. Zapytała czy robi się coś w tym kierunku, aby znaleźć jakieś rozwiązanie?. Może inna firma uruchomi  kursy autobusów czy busów,

· Radna zapytała o możliwość  zrobienia  jeszcze w tym roku  boiska  w Siodłoniu oraz Będziechowie, 

· zapytała kiedy zostanie dokończony  remont sali w Będziechowie.

Radny Jan Puchalski zapytał czy w tym roku rozpocznie się budowa chodnika w Pobłociu.

Radny Mirosław Mańkowski wystąpił o dokończenie zaplecza przy świetlicy wiejskiej  w Cecenowie,

· wystąpił o położenie  w miejsce eternitu, blachy na dach przystanku pks  również w Cecenowie.

Radna Magdalena Płoszaj wystąpiła o remont drogi w Żoruchowie i poprosiła o podanie terminu kiedy zostanie remont  zrobiony.

Ad. 4  

        Informacja o działalności Wójta Gminy w okresie międzysesyjnym  

Składając informację o swej działalności  w okresie międzysesyjnym P.Wójt  zwrócił uwagę, że był to dość krótki okres,  nie minął nawet miesiąc, ale jak powiedział zostało zrobionych wiele rzeczy,  między innymi: 

· przywieziono 300 ton żużlu i zrobiono równiarką  wiele dróg gruntowych, 

· występowaliśmy do Zarządów Dróg  szczególnie  w sprawie naprawy przepustu na drodze przed Rumską  górą  oraz w sprawie naprawy  drogi wojewódzkiej  i  dróg powiatowych, jednak na razie   nie mamy żadnych informacji,
· w WDK  Pobłocie  oraz Izbicy  trwają prace związane z realizacją programów Odnowy Wsi , 
· zostały złożone  dwa wnioski w ramach programu Odnowy Wsi  na dokończenie budowy świetlicy  w Rumsku, oraz na remont świetlicy w Klęcinie, 
· od 1 kwietnia  zostało przyjętych 20  pracowników w ramach prac społecznie użytecznych ( pracują 2 godz.dziennie, a w skali miesiąca 40 godz. i zarabiają 240 zł),

· jest przygotowywane pomieszczenie przy ZUP-ie na  oddział Banku Żywności . P.Wójt  przypomniał, iż wcześniej mówił  o podpisanym porozumieniu z  Bankiem Żywności . Już zostało wydane 2,5 tony mąki oraz 1,5 tony makaronu. W tej chwili gdyby udało się wszystko zrealizować, to w tym roku byśmy mieli do wydania 72 tony żywności. Do wydawania żywności będzie  zatrudniona osoba w ramach prac interwencyjnych. Żywność będzie wydawana na podstawie list sporządzonych przez OPS,

· został zakupiony mercedes do przewożenia  artykułów żywnościowych

P.Wójt powiedział, iż  ten samochód został zakupiony za 2700  euro, czyli w przeliczeniu za 10.800 zł , ale to był zakup na spółkę, gdyż  później możemy samochód odkupić, nawet za takie same pieniądze i będzie można odliczyć 18%   podatku vat,

· robiony jest podjazd koło remizy OSP, będzie robiona elewacja, 

· trwają przygotowania do obchodów 60 - Lecia  straży Główczyckiej, w tym miejscu P.Wójt zaprosił wszystkich na tę imprezę,

· trwają przygotowania do konkursu na dyrektora szkoły w Główczycach oraz Pobłociu,

· P.Wójt poinformował o zebraniu dla pogorzelców z Drzeżewa kwoty 4244zł z czego zakupiono materiał budowlany; drewno, krokwie i ten materiał został już u nich złożony,

· Otrzymaliśmy pieniądze z Fundacji Komeńskiego na realizację projektu „Razem z maluchami”. Do tego programu weszły 3 szkoły, które mają pod opieką po dwie świetlice. Dzięki realizacji tego projektu świetlice będą dobrze doposażone i  dzieci młodsze będą mogły z tego korzystać.  

P.Przewodniczący podziękował za przedstawioną  informację , a ewentualną dyskusję zaproponował w  wolnych wnioskach.
Ad. 5
                              Rozpatrzenie skargi- podjecie uchwały    

Przystępując do realizacji powyższego punktu porządku obrad P.Przewodniczący głosu udzielił Z-cy Wójta Teresie Florkowskiej, która  na wstępie powiedziała, że skarga   na nieprawidłowości podczas naboru na stanowisko informatyka  w Urzędzie Gminy  została złożona przez p.Dagmarę Skroś do Wojewody Pomorskiego, który  zgodnie z właściwością przekazał do rozpatrzenia  do Rady Gminy.  Następnie odczytała treść  tej skargi- pełne brzmienie w załączeniu.  Po czym P.Przewodniczący   udzielił głosu p.Dagmarze Skroś, która tylko stwierdziła, że wszystko, co napisane w skardze jest prawdą.

P.Wójt zabierając głos powiedział, iż  żałuje, że nie nagrywał tego spotkania. Zapewnił, że  informatyk nie jest jego żadnym znajomym  i nie może być mowy o żadnej protekcji. Zapewnił, że  wszystkie przeprowadzone procedury zostały przeprowadzone zgodnie z prawem.  Zwracając się do p.Skroś zwrócił uwagę, że pismo, które złożyła nie było podaniem o pracę, lecz można powiedzieć ofertą, gdyż pisała „interesuje mnie praca”. W tamtym okresie nie było nawet potrzeby zatrudnienia , ponieważ jeszcze pracował poprzedni  informatyk, później został ogłoszony konkurs zgodnie z przepisami. Termin  i warunki ogłoszenia  konkursu   zawsze określa  zamawiający i tu P.Wójt zapewnił, że nie złamał żadnego prawa. Powiedział, iż p.Skroś nie znała żadnego programu funkcjonującego w urzędzie,  zadawał proste pytania , na które w ogóle nie odpowiedziała, dlatego żałuje, że nie nagrywał tego.  Wyszedł w trakcie tylko dlatego, że miał pilny telefon , a jest nietaktem rozmawiać przy kimś przez telefon. P.Wójt powiedział, że było zadane  pytanie jak pani wyobraża sobie dalszą pracę, ale to nie znaczy, że dyskryminuje się kobiety, bo ponad 80% pracowników w urzędzie to kobiety. Wymagania konkursowe były publikowane  w biuletynie informacji publicznej , a także na tablicy ogłoszeń. Przy wyborze kandydata kierowaliśmy się tym, że ten człowiek musiał z marszu pracować, nie możemy sobie pozwolić, że przyjmiemy kogoś, kto będzie się przyuczał do pracy, ponieważ jest cała sieć informatyczna, kawiarenka internetowa , mamy bardzo  dużo komputerów, dużo sprzętu, który musi funkcjonować. Pracownik musi  znać wszystkie programy, jest ich 17 i są trudne. P.Wójt  powiedział, iż nie widzi tutaj złamania jakiejkolwiek procedury oraz, że w każdej jednostce szef dobiera sobie kadry i to jest jego konstytucyjne prawo, on poprzez swych pracowników realizuje zadania jakie ma do wypełnienia. 

Z-ca Wójta zwróciła uwagę, że   kandydatom były postawione wymagania niezbędne i dodatkowe. Obydwaj  kandydaci spełnili wymagania niezbędne. W wymaganiach dodatkowych była znajomość języków obcych, czym się  oboje wykazali, a czego nie sprawdziliśmy. Drugim wymaganiem niezbędnym było doświadczenie w pracy  samorządowej, chodziło o to, żeby informatyk, który przyjdzie,  pracował jak gdyby z marszu.

Jeśli  chodzi o zadane pytania , to zapytała kandydatkę nie ile planuje mieć dzieci, czy w ogóle planuje mieć dzieci, tylko zapytała o plany na przyszłość i z tego pytania wynikły kolejne  pytania. Powiedziałam, że  wcale  się nie dziwię, że ktoś zamierza mieć dzieci, bo ja też  byłam na urlopach macierzyńskich  w czasie pracy w urzędzie. Akurat troszkę specyfika pracy informatyka jest inna więc może inaczej to świadczy akurat w zatrudnieniu w tym zawodzie.

Z-ca Wójta zwróciła uwagę skarżącej i towarzyszącej jej paniom, że niepoważnie podchodzą do sprawy, cały czas się śmieją z  wypowiedzi , a to przeszkadza. Wydawało by się, że jest to bardzo poważna sprawa dla p.Dagmary i ona chciałaby, żeby sprawę wyjaśnić, ale  wszystkie  wyjaśnienia są  odbierane śmiechami. 

Kontynuując Z-ca Wójta podkreśliła, że główny powód wyboru informatyka, to to , że zna nasze programy użytkowe , (o czym mówiła już na Komisji, że mamy ich 17, że większość pracowników pracuje na ukierunkowanych programach informatycznych) bo podczas  stażu miał z tymi programami do czynienia i teraz łatwiej było wejść od razu w pracę. Kandydatka nie była znana, tylko z dokumentów wynikało, że ma dobre przygotowanie informatyczne, ale   nie znała  programów użytkowych, bo o to była zapytana. O ile dobrze pamięta to kandydatka odpowiedziała, że tego można się nauczyć w trakcie  pracy. Nam chodziło o to, żeby ktoś z marszu zajął się informatyką, bo każdy pracownik merytoryczny  w urzędzie ma swój komputer  i program na którym pracuje.

P.Przewodniczący - żeby rozpatrzyć skargę Rada Gminy musi znać opinię prawną na temat tego czy zostały złamane jakiekolwiek  procedury; terminy na odpowiedź, czy specyfikacja konkursowa , czy wszystko zostało dopięte na ostatni guzik.

Radca  prawny Irena Łońska zapewniła, że   nie zostały złamane żadne procedury, wszystko zostało wykonane zgodnie z prawem. Na zapytanie P.Przewodniczącego o zasadność zarzutów Radczyni odpowiedziała, że nie są zasadne.

Radny Karol Nesterowicz  zwrócił uwagę, że tu staje młody człowiek po studiach, że ma prawo być stremowany, czegoś nie dopowiedzieć. Jeżeli  to jest prawda, że padło pytanie czy będzie w ciąży czy nie, to w ogóle dla niego  jest to dramatem . Słuchając tego, co pisze w skardze,  to jest zażenowany , jeżeli to jest prawda. Rozmowa kwalifikacyjna nie była nagrywana więc jedna  strona drugiej nie potrafi udowodnić.

Zwracając się do prawnika zapytał czy P.Wójt ustala warunki według swego widzimisię, czy  jest  jakieś  prawo, które  te sprawy reguluje. Zapytał, co się stanie jeżeli Rada  zagłosuje, że nie zgadza się z werdyktem Wójta , czy będzie drugi konkurs?

Mówi się, że na jakieś podanie nie została udzielona odpowiedź w terminie, czy to jest prawda?

Odpowiadając na zapytanie dotyczące nieudzielenia odpowiedzi w terminie Radczyni powiedziała , że nie ma żadnego przepisu w odniesieniu do składanych ofert w sprawie zatrudnienia przez osoby nie będące pracownikami. Nie ma przepisu, który mówi, że na ofertę  pracodawca musi odpowiedzieć .  

Na zapytanie  radnego Karola Nesterowicza- czy oferta jest podaniem  Radczyni odpowiedziała, że  oferta nie jest podaniem.

Dalej zacytowała przepisy ustawy o pracownikach samorządowych, o naborze  kandydatów  na wolne stanowisko urzędnicze. Odczytała warunki jakie powinno spełniać ogłoszenie  o naborze pracowników i powiedziała, że  te warunki zostały spełnione.

Jeżeli Rada  uwzględni skargę, uzna, że Wójt naruszył jakieś przepisy, czy  nieprawidłowo przeprowadził nabór , wówczas Rada  zobowiązuje  Wójta do przeprowadzenia nowego konkursu. Natomiast jeżeli Rada uzna, że skarga jest niezasadna, to  na podstawie art.229 pkt 3 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego, podejmuje uchwałę, która wchodzi w życie z dniem podjęcia .

Radny Andrzej Makuch  powiedział, iż jest dziennik ustaw, który mówi  na temat wykształcenia . Z podanej informacji wynika, że przyjęty pracownik jest studentem III roku, a średnie ma zupełnie inne. Na uwagę P.Wójta, że jest studentem IV roku i teraz pisze pracę, Radny  odpowiedział, że  w trakcie  konkursu nie miał ukończonych studiów, więc chyba nie spełniał  wymogów, jak to więc wygląda względem prawa?.

P.Wójt odpowiedział, iż warunkiem było ukończenie III roku studiów. 

Radczyni  powiedziała, że tu musi być wykształcenie średnie lub wyższe i ten pan miał wykształcenie średnie i niepełne wyższe.

Radny Andrzej Makuch powiedział, iż z tego, co wie to powinno być wykształcenie średnie zawodowe, które daje w tym kierunku pewne uprawnienia, a tu studia są nieskończone, dlatego ma pewne wątpliwości,  dziennik ustaw nr 146 wyraźnie mówi o tym.

Radny Karol Nesterowicz- jeszcze chciałby wysłuchać innych radnych, bo po raz pierwszy w tej kadencji przyszło podejmować decyzje  w takiej sprawie. Zawsze Wójt zatrudniał , były czasem różne komentarze, ale  Wójt miał uprawnienia.  Teraz powstał problem bo spotkanie nie było nagrywane, a wiadomo, że  wierzy się tej osobie, a nie Wójtowi, choćby niewiadomo kto nim był. To co zostało napisane w  piśmie bulwersuje i nie wierzy, żeby zostało wyssane z palca. Nadmienił , iż wie z różnych źródeł, że ta pani została potraktowana trochę obcesowo. 

Radny Jan Puchalski , Wójt miał prawo określić warunki przyjęcia pracownika , a jeżeli nie została naruszona żadna procedura, to uważa , że ta sprawa należy do Wójta.

  Radny Karol Nesterowicz  powiedział, iż wielokrotnie stawał w sądzie pracując tutaj z ludźmi, u których policja stwierdziła 3 czy 5 promili alkoholu i wyglądało, że sprawa będzie wygrana, ale wystarczyło, żeby kadrowa źle przecinek postawiła i sprawa była przegrana. Urzędnik  musi wszystkiego dopełnić,  nie ma prawa  w żadnym punkcie złamać przepisów.

Nie zgadza się z opinią prawnika , który tylko wyraża opinię, bo Wójt podejmuje decyzję i za nią odpowiada,  nie może się zgodzić z tym, że ktoś kto ma technikum gastronomiczne, a ktoś kto ma studia  skończone tematyczne jest już skreślany . Dla niego to nie jest obojętne.

  Radny Marek Pilarczyk zwracając się do p.Skroś  powiedział, iż  po wysłuchaniu   pisemnej wypowiedzi  sądzi, że nie będzie miała problemów z zatrudnieniem gdziekolwiek. Powiedział też, że nie bardzo jest przekonany do tego, aby  narzucać zatrudnienie szefowi jednostki, bo może się wkrótce okazać, że będziemy narzucać  zatrudnienie  dyrektorom szkół, GOK-u,  czy prezesowi spółki. Jeżeli szef nie łamie procedur prawnych, a z tego co mówi prawnik, to chyba nie łamie. Nadmienił, iż z tego co słyszał, to ten mody człowiek jest  kompetentny. 

Radny Zenon Fir  powiedział, iż nie zna się na procedurach prawnych, ale skoro radca prawny odpowiada,  że  nie została złamana żadna procedura , to może z czystym sumieniem  zagłosować „za” odrzuceniem skargi, bo szef dobiera sobie pracowników.

  Radny Zdzisław Jarząb podał przykład osoby, która skończyła studia  i złożyła   blisko 40 CV do różnych zakładów, a otrzymała odpowiedź  po kilku miesiącach tylko ze SPN i to negatywną, chociaż miesiąc wcześniej została zatrudniona inna osoba. Powiedział, że  w takiej sytuacji trudno byłoby wytaczać sprawy na brak odpowiedzi na wszystkie CV. Nawiązując do przedstawionej skargi  Radny powiedział, że ma dylemat za kim głosować. 

  Radny Karol Nesterowicz nadmienił, iż Rada sobie uprawnień nie nadała, jeżeli można to prosi o zdjęcie z porządku obrad tej  uchwały.  Zapytał czy jest system odwoławczy od decyzji Rady?.

Radczyni odpowiedziała, iż od każdej uchwały po wezwaniu Rady do usunięcia  naruszenia  jest  możliwość kierowania skargi do NSA. Powiedziała też, że w sprawach pracowniczych  jest sąd pracy. Jeżeli Pani jest niezadowolona, uważa, że była dyskryminowana, to jest art.18,3 naruszenie równego traktowania .

Na zapytanie w trakcie dyskusji – jak możne iść do sądu pracy osoba, która  nie jest pracownikiem, p.Łońska  odczytała przepis, który  mówi, że osoba, z którą  pracodawca nie podjął zatrudnienia, czy w wyniku nieprawidłowego,  złego traktowania , nierównego płci, wówczas może żądać odszkodowania od pracodawcy.

Radny Jan Puchalski- radca prawny mówi, że p.Skroś ma możliwość odwołania się do NSA, Sądu Pracy , w związku z tym zapytał czy jeżeli sprawa trafi do Sądu pracy, to czy obroni sprawę?

P.Łońska odpowiedziała, iż  nie może stwierdzić, bo sąd jest niezawisły i w kwestii interpretacji prawa zawsze różnie prawnicy podchodzą, ani w Polsce, ani całym świecie nie ma takiej sytuacji, żeby jednakowo interpretować prawo. Sąd zbiera materiał dowodowy, przesłuchuje  osoby, analizuje, bada, wszystko sprawdza.  Na zapytanie  radnego Jana Puchalskiego o termin  odpowiedzi na skargę , odpowiedziała,  że skarga powinna być załatwiona w terminie miesiąca, od dnia złożenia.

P.Przewodniczący przypomniał, że skarga była złożona  do Wojewody , a on skierował do Rady.

Radny Karol Nesterowicz  nawiązując do wypowiedzi na temat różnej interpretacji prawa powiedział, że prawo zawsze  interpretowane jest na korzyść petenta.

Radczyni zgodziła się z przedmówcą , że sądy pracy  interpretują prawo na korzyść pracownika. 

P.Przewodniczący  potwierdził, że zmieniło się  prawo i sposób naboru na stanowiska urzędnicze. Dzisiaj Rada musi podjąć decyzję,  nikt nikogo nie chce skrzywdzić, ale uznając skargę za zasadną pozbywamy pracy drugiego człowieka.

Pani Kuza wniosła zastrzeżenia do wykształcenia wybranej osoby.

P.Łońska  powiedziała, że wymagania były niezbędne; wykształcenie średnie lub zaawansowane studia, co najmniej do  III roku. Średnie i przygotowanie zawodowe wybrany pracownik posiadał.

Dokonując niejako podsumowania dyskusji P.Przewodniczący zapytał  czy wybrany pracownik, który posiada wykształcenie średnie gastronomiczne i trzy lata studiów informatycznych spełnił  ustawowe wymagania odnośnie wykształcenia. 

Radczyni przypomniała, że w skardze są trzy zarzuty;- termin, wykształcenie, zasada równego traktowania. P.Przewodniczący wchodząc w słowo zwrócił uwagę, że trudno odnieść się do  trzeciego zarzutu, gdyż nikt z Rady nie uczestniczył przy  kwalifikacyjnej, można  jednie opierać się na wyjaśnieniach stron, ponieważ nie ma żadnego nagrania.  Ponowił zapytanie odnośnie spełnienia ustawowego wymogu dotyczącego wykształcenia.

Radczyni odpowiedziała, iż jej zdaniem  wymóg ustawowy został spełniony.

  P.Wójt zabierając głos zwrócił uwagę, że Rada Gminy nie dostała uprawnienia , aby dyktować kto ma  być zatrudniony.  To jest tylko skarga i tylko  skargę Rada rozpatruje. P.Wójt zapewnił, że docenia ludzi młodych , wykształconych i takich awansuje. W  historii  urzędu nie było tylu ludzi z wyższym wykształceniem, co w okresie kiedy jest wójtem, do tego przykłada wagę i prosi, żeby nie zarzucać, że dyskryminuje ludzi. 

W dalszej dyskusji głos zabrał  radny Andrzej Makuch stwierdzając, że  według niego warunki postawione  w konkursie odbiegają od zapisu ustawowego . Uważa więc, że warunki zostały ustawione pod wybranego pracownika. Nie zgodził się z p.Łońską odnośnie interpretacji na temat wykształcenia. 

Po wyczerpaniu dyskusji P.Przewodniczący odczytał projekt uchwały

w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Główczyce, następnie   przeprowadził głosowanie:

· za uznaniem skargi za zasadną głosowało 2 radnych,

· za uznaniem skargi za niezasadną głosowało 4 radnych,

· wstrzymało się od głosu 5 radnych.

W wyniku głosowania uchwałę w sprawie  rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Główczyce, uznając skargę  za niezasadną  Rada przyjęła  4 głosami „za”, przy 2 „przeciwnych” i 5 „wstrzymujących”. Uchwała została opatrzona 

Nr 26/365 /2006  i stanowi załącznik  do niniejszego protokołu.

P.Przewodniczący ogłosił 5min.przerwę.

Ad.6

     Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Kultury za 2005r.

Po wznowieniu obrad P.Przewodniczący udzielił głosu Piotrowi Krzemińskiemu- Dyrektorowi Gminnego Ośrodka Kultury w Główczycach, który przedstawił informację na temat działalności GOK-u- informacja w załączeniu.

Radny Andrzej Makuch zabierając głos w dyskusji poprosił o wyjaśnienie; 

· co mieści się w kwocie 30 tys.zł; darowizny i sponsorzy oraz pozostałe     

     przychody GOK,

· zwrócił uwagę na duże wydatki - 3,5 tys. zł na remont nysy nadmieniając przy tym, iż nawet nie wiedział, że GOK  jest w jej posiadaniu i zapytał po co jest ta nysa,

· przy wynagrodzeniu osobowym  wykazane jest 11 i dwa i pół etatu , tak wygląda jakby zwiększyło się zatrudnienie o 4 etaty, 

· z tego co wie P.Babińska była na etacie, ale  na długotrwałym  zwolnieniu lekarskim, gdzie więc są wykazane oszczędności,

· kto i za co dostał  nagrodę jubileuszową (4.700zł),

· poprosił o wyodrębnienie dochodów i kosztów  hali sportowej i GOK-u.

Dyrektor GOK odpowiadając na pierwsze pytanie wyjaśnił, iż w tej pozycji są wszyscy darczyńcy, którzy wpłacają  do kasy GOK-u pieniądze na różne imprezy np. bal rolnika, wybory miss. 

 Jeżeli chodzi o nysę to jest potrzebna do przewozu sprzętu muzycznego na organizowane  imprezy w plenerze; festyny, pikniki oraz różne zawody.  Do tej pory  często  przewoził  ten sprzęt swoim prywatnym samochodem, przez co samochód jest w bardzo złym stanie.  Zwrócił uwagę na niskie koszty  nysy, gdyż  po pierwsze jest na gaz, a po drugie nie zatrudnia kierowcy tylko sam wsiada i sprzęt przewozi.

W odniesieniu do ilości etatów powiedział, że tam są również ujęci pracownicy interwencyjni, którzy są zatrudniani do prac porządkowych  na  hali i GOK-u.

Nie pamięta kto w ubiegłym roku dostał nagrodę jubileuszową. Na zapytanie z sali  czy jest to nagroda wynikająca z ustawy P.Krzemiński odpowiedział twierdząco. 

Gł.Księgowa GOK Teresa Bogdaniuk  wyjaśniając kwestię wydatków na hali sportowej powiedziała: wynagrodzenia osobowe są na 3 etaty,  pod koniec 2005r.zostali zatrudnieni pracownicy interwencyjni . Jeżeli chodzi o zużycie materiałów na kwotę 62 tys.zł , to  w tym jest większość za olej opałowy, bo  ponad 50tys. Za energię elektryczną i wodę  wydano 16 tys.zł.

Razem  wydatki na  halę wyniosły 90 536 zł, a dochód z hali sportowej wyniósł 12 362 zł.

Radny Andrzej Makuch  poprosił o przedstawienie wydatków na GOK. Powiedział, iż nie czepia się  działalności , bo uważa, że w ciągu ostatnich lat trochę się polepszyło, ale poraża, że co roku wydajemy coraz więcej na utrzymanie GOK-u.

P.Przewodniczący zwrócił uwagę, że budżet GOK-u praktycznie jest niezmienny od kilku lat, teraz doszły wydatki tylko na halę sportową. 

Radny Andrzej Makuch przypomniał, iż hala miała przynosić  jakieś dochody, a tu wydatki ponad 90 tys. zł, natomiast dochód  tylko 12 tys. Nie można więc mówić, że to dobrze funkcjonuje, uważa, że jest źle zarządzane.

Dyrektor  GOK powiedział, iż nie szastają pieniędzmi, oszczędzają na czym tylko mogą. Zgodnie z planami budżet został zwiększony tylko o 4% Jeżeli  chodzi o  zużycie materiałów, a zwłaszcza oleju opałowego na hali , to według projektanta zużycie oleju w całym okresie powinno wynosić 40tys.litrów, a faktycznie wykorzystano połowę.  Na zapytanie o oszczędności w związku z chorobą pracownika P.Krzemiński odpowiedział, iż  wszystkie oszczędności starali się wykorzystać na remont GOK-u

Na zapytanie Radnego ile kosztował remont GOK-u P.Krzemiński odpowiedział, że  w tej chwili nie jest w stanie podać dokładnie. W związku z tym Radny poprosił o przedłożenie tej informacji na piśmie.

Radny Marek Pilarczyk powiedział, iż po stronie wydatków nie znalazł nigdzie kosztów paliwa, czy jest  to w pozycji remont nysy?.

Stwierdził, że hala gimnastyczna  nie może być wielkim źródłem dochodu bo ma służyć dzieciom i mieszkańcom naszej gminy. Z tego co pamięta, to radni  domagali się, żeby zespoły sportowe mogły korzystać z hali nieodpłatnie . Uważa, że na dzień dzisiejszy GOK bardzo dobrze funkcjonuje, niektóre imprezy są wspaniałe np. spotkania opłatkowe, ich zasięg się rozszerzył na inne miejscowości. Dobrze byłoby, aby te tradycje kultywować.

Radny Karol Nesterowicz  nawiązując do remontu pomieszczeń biurowych stwierdził, że remont został wykonany bardzo pięknie, ale czy  nie jest to zbyt duży komfort. Tak jak mówił już na Komisji nie wnosi zastrzeżeń do działania GOK-u bo widać, że coś się robi, zwłaszcza jak powstała kuchnia. Ale chce zwrócić uwagę na oszczędność. Kiedyś była jedna nysa i wszystko załatwiała, a teraz w GOK-u nysa,  w OPS-ie  polonez, nysa,  w urzędzie porządny samochód i jeszcze  kupiony w ostatnim czasie. Czy to nie jest  lekka przesada, czy  jednostki nie mogą sobie wypożyczać, przecież  eksploatacja  jest bardzo droga. Innych potrzeb jest bardzo dużo. Zaapelował  o oszczędność. 

Dyrektor GOK-u powiedział, że remont był konieczny, gdyż było niebezpiecznie. Teraz  korytarz został powiększony, biura  odnowione. Wchodząc w słowo radny Nesterowicz powiedział, że remont bardzo mu się podoba, ale  gmina liczy ponad 50 wsi, jest wiele innych potrzeb, więc apeluje do Wójta  o oszczędność , głównie chodzi o te samochody.

P.Krzemiński kontynuując powiedział, że  stara się oszczędzać. Nie potrzebował nysy na gwałt, ale wykorzystywał swój samochód i zepsuł , w remont włożył  2 tys.zł, bo pękł resor , była dziura w  podłodze , przestawił się wał, tylny most. Teraz mając nysę  sam  jest kierowcą, bo i tak jest na danej imprezie, więc nie są liczone koszty kierowcy, a nysa jest pakowna i na każdą imprezę można dowieźć sprzęt  muzyczny, a także stoły i krzesła.  Jeżeli będzie taka wola, żeby nie używać tego samochodu, to nie ma sprawy, z nysy zrezygnuje.

P.Wójt nawiązując do apelu o oszczędność powiedział, że dziś nikt nie jeździ na rowerach, wszyscy mają porządne samochody. Zapewnił, że służbowym samochodem jeździ sporadycznie, na ogół jeździ własnym samochodem i dokłada do paliwa. To, że nysa pojedzie kilka razy na festyny to nie jest  żadna rozrzutność. Pozostałe środki transportu dostaliśmy za darmo . Kiedyś 

nie był  tak rozwinięty front inwestycyjny jak teraz.

P.Przewodniczący  nadmienił, iż w przypadku GOK-u  nysa się sprawdza, ale jest napisany remont nysy na kwotę 3,5 tys.zł, jeżeli to jest roczny koszt utrzymania to niech to wszystko jest rozpisane. 

Po wyczerpaniu dyskusji  P.Przewodniczący podziękował za przedstawienie sprawozdania i przeszedł do realizacji kolejnego punktu porządku obrad. 

Ad.7

    Sprawozdanie z działalności Zakładu Usług Publicznych za 2005r.  

P.Przewodniczący głosu udzielił  Prezesowi  ZUP Główczyce sp. z o.o, Franciszkowi Hofmanowi, który  powiedział, iż ZUP Główczyce od  stycznia 2005r. był zakładem budżetowym w likwidacji. Oprócz wszystkich zadań statutowych zajmował się przygotowaniem zakładu do przekształcenia. Omówił sprawozdanie z działalności za rok 2005, które pokrótce przedstawia się następująco:

W okresie od  01 stycznia do 31 grudnia 2005r.  na plan po stronie przychodów  1.646 000  zł  wykonano  1.638 644,50  tj 99,6%,

Przychody kształtowały się następująco: wpływy z usług na plan  1.328 200zł wykonano 1.311 063 zł 

Odsetki bez  planu wykonanie 10754 zł

Dochody różne na plan 142000 zł wykonanie 141909 zł

Dotacje z budżetu na plan  175800 zł wykonanie 174916zł.  

Gospodarka ściekowa, dotacje z budżetu 13500 zł wykonanie  12628zł,

Gospodarka odpadami na plan  59166zł wykonanie 59166zł

Oświetlenie ulic  na plan 145000 zł wykonanie 145000zł, eksploatacja 71000zł.

Koszty  w okresie od 01 stycznia do 31 grudnia 2005r.  na  plan 1646000zł wykonano 1 636 129 zł tj 99,4%.

W sumie zakład za rok 2005 zamknął działalność  wynikiem dodatnim na kwotę 2514,53.

Radny Karol Nesterowicz  zwracając się do Prezesa powiedział, iż  nieważne jakie koszta ma zakład, bo i tak zawsze zamyka się na zero. Nie chce się powtarzać, bo Komisja Rewizyjna badała pewne sprawy , w tym miejscu odesłał  wszystkich do protokołów  z kontroli tej Komisji, bo jak nadmienił mało kto czyta  te protokoły, a  trzeba by poczytać. 

 Radny powiedział, iż policzył sobie po swojemu , a dane wyciągnął z protokołu Komisji Rewizyjnej i stwierdził, że w 2005r.  koszt likwidacji  wynosił około 100tys.zł do tego doliczył:-  pogorszoną windykację do lat ubiegłych- 42 tysiące,  koszt zakupu kruszarki- 22 tys. zł,  koszt 8 pracowników biurowych bez pracowników fizycznych  (8x2tys.zł) . Ogólnie jak podkreślił koszty administracyjne sięgnęły  około 420-430 tysięcy zł, tyle kosztowało  kierownictwo i cała  operacja przekształceniowa w 2005r.  Dalej wyraził nadzieję , że pod kierownictwem Prezesa praca tej jednostki  będzie coraz efektywniejsza. Zaapelował do Prezesa o oszczędność i pokazanie w 2006r. na co te przekształcenia poszły. Poprosił też, aby  bez względu na to czy będzie radnym czy też nie,  został zaproszony do obejrzenia jak pracuje kruszarka po remoncie. 
P.Przewodniczący wyraził nadzieję, że  Prezes zaprosi do obejrzenia pracy kruszarki. Nadmienił, iż sam również chciałby  w tym uczestniczyć.

Prezes Franciszek Hofman odnosząc się do powyższego stwierdził, iż nie widzi problemu i niebawem zaprosi. Odnosząc się do przedstawionych kosztów przez  radnego Karola Nesterowicza , powiedział, że koszty likwidacji  za 2005r. to koszt wyceny oczyszczalni i hydrofornii oraz środków  transportowych na kwotę  24.400 zł . Tu jak powiedział nie wszystkie koszty zostały poniesione zasadnie, gdyż Rada  nie wskazała wcześniej co ma być przekazane do już przekształconego ZUP-u. Dodatkowo doszła opłata 5814zł  to są akty założycielskie, umowa przenosząca  prawa własności , opłata rejestracyjna KRS- 1516 zł, rejestracja podatku VAT-152 zł, pieczątki i inne drobne rzeczy. Łącznie  jest to kwota 33.020zł, tyle zostało wydane z  zakładu budżetowego ZUP w ubiegłym roku. .

Radny Karol Nesterowicz dodał, że należy do tego dołożyć koszty likwidatora, więc razem będzie około 100 tysięcy.

Prezes Hofman zwrócił uwagę, że likwidator jest kierownikiem jednostki, więc czy byłaby likwidacja czy też nie , to kierownik jednostki był  i te same pobory pobierał likwidator. 

P.Przewodniczący  nadmienił, że wszystkie zakłady budżetowe są w likwidacji, jeżeli nie, to będą w najbliższym  czasie, gdyż zmieniła się ustawa. 

Radny Nesterowicz  powiedział, że tych kosztów w 2006r. nie będzie, ale liczy, że w 2006r. zwrócą się koszty poniesione na likwidację. Czeka na efekty pracy.

P.Przewodniczący  dodał, iż mieszkańcy i samorząd gminny nie ponieśli kosztów likwidacji, bo np.ceny  wody i ścieków zostały utrzymane.  Wysokości dotacji z budżetu gminy się nie zwiększyły, dotacje były do oświetlenia, utrzymania dróg, szamba w Rumsku i Siodłoniu oraz wysypiska.

Radna Mirosława Złoch  zapytała czy byłaby możliwość przedłużenia pracy kasy ZUP-u jeden raz w tygodniu.

Prezes powiedział, że  może  przesunąć czas pracy  raz w tygodniu, jeżeli tak zrobi, to poda informację  od kiedy i w jakim terminie.

Radny Andrzej Makuch  zapytał jak jest rozliczany autobus, który jest własnością  urzędu gminy.

Prezes Hofman wyjaśnił, iż gimbus jest środkiem trwałym  ZUP-u, a autobus  tak jak i pozostałe  środki trwałe typu oczyszczalnie ścieków czy hydrofornie jest przekazany w użytkowanie.

Radny Andrzej Makuch  powiedział, iż rozumie, że pieniądze, które zarabia autobus przekazywane są do urzędu gminy.

W tym miejscu głos zabrał P.Wójt  przypominając, iż naszej spółce zostały przekazane środki trwałe w użyczenie. To wszystko co spółka zarabia jest  nasze, ale na razie nic nie zarabia. Nawiązując do wypowiedzi radnego Karola Nesterowicza  powiedział, iż się przejęzyczył odnośnie wysokości kosztów przekształcenia- 430tys.zł.

Radny Karol Nesterowicz stwierdził, że się nie przejęzyczył, można przesłuchać taśmę, ale ma zapisane , więc odczytał treść.  Podkreślając to nie są koszty samej likwidacji, tyle kosztował nas  ZUP w 2005r. 

P.Wójt powiedział, że koszty się nie zmieniły  i tyle pracowników ile było, tyle pracuje, Radny  z tą uwagą się zgodził, ale stwierdził, iż chciał pokazać ile kosztuje nas ZUP i co robi.

P.Wójt  podkreślił, że  ZUP  w zeszłym roku i poprzednim kosztował nas tyle samo, bo nic się nie zmieniło. Pracowników  tyle ile było, tyle pracuje . Koszty administracji pracowniczej się nie zmieniają jedynie o waloryzację tak jak  wszędzie. 

P.Przewodniczący  po wyczerpaniu dyskusji zamknął powyższy punkt porządku obrad.

Ad. 8   
Podjęcie uchwały w sprawie  rozpatrzenia sprawozdania

z wykonania budżetu za 2005r.

a. opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej o sprawozdaniu z wykonania budżetu gminy za 2005r.

b. opinia Komisji Rewizyjnej w sprawie realizacji budżetu za 2005r. i wniosek w sprawie absolutorium dla Wójta.

P.Przewodniczący udzielił głosu P.Wójtowi, który  powiedział, iż dyskusje trwały na Komisjach, wszyscy  odpowiednio wcześniej otrzymali sprawozdania  z wykonania budżetu za 2005r. więc pokrótce omówi najważniejsze zagadnienia. Wprowadzając w temat przedstawił między innymi  tabelaryczne wykonanie budżetu , informację na temat wysokości zaciągniętych kredytów i wysokości spłat. Wykonanie budżetu za 2005r. przedstawia  poniższa tabela:

	Wyszczególnienie
	Plan na 2005 r. 

w złotych
	Plan

po zmianach

w złotych
	Wykonanie

na 31.12.2005 r.

w złotych
	%

4:3

	Dochody,

w tym  zadania zlecone


	15.496.592

3.013.970
	18.575.977

3.459.328
	18.527.108

3.454.201
	99,74

99,85

	Wydatki,

w tym  zadania zlecone


	17.082.824

3.013.970
	19.944.883

3.459.328
	18.987.575

3.454.201
	95,20

99,85

	Wynik finansowy


	-1.586.232
	-1.368.906
	-460.470
	


P.Przewodniczący  udzielił głosu  swemu zastępcy radnemu Markowi Pilarczykowi, który odczytał uchwałę Nr 88/V/2006 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 14.04.2006r. w sprawie  opinii o sprawozdaniu z wykonania budżetu Gminy Główczyce za 2005r. – kserokopia w załączeniu.

P.Przewodniczący  przypomniał, że w czasie kiedy  Wójt sprawował tę funkcje po raz  pierwszy -ok. 5,5 roku wstecz, to budżet  w skali roku wynosił  w granicach 9 mln, a teraz 18 mln zł, ale też przybyło więcej zadań. Następnie odczytał  uchwałę Nr 76/V/2006 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 12 kwietnia 2006r. , w której pozytywnie został zaopiniowany wniosek Komisji Rewizyjnej Rady Gminy w Główczycach o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy za 2005r. – uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

W dyskusji radny Andrzej Makuch  powiedział, iż zgadza się z tym co powiedział P.Przewodniczacy, że w zasadzie nie ma czego się czepiać, ale zwrócił uwagę, że jest to budżet bez inwestycji i mimo to wydano 19 mln zł. Na ten rok zaplanowane są inwestycje, ale ciekawe skąd środki, bo budżet w przychodach niewiele się zmieni. Radny stwierdził, iż w związku z brakiem oszczędności będzie przeciwko udzieleniu absolutorium Wójtowi.

P.Wójt  nawiązując do stanowiska przedmówcy odnośnie  nieudzielenia absolutorium powiedział, że  tego się spodziewał.  Ale przy okazji wyjaśnił, iż  900tys.zł poszło na inwestycje. Kończyliśmy budowę sali w Główczycach, poszło 611 tys.zł, na budowę  sali w Pobłociu poszło 200tys.zł - mówi o środkach z  zewnątrz, ale nasze też poszły na inwestycje. Dostaliśmy pieniądze na docieplenie Gimnazjum, dostaliśmy 30tys.zł na drogi.

Do samego Pobłocia dołożyliśmy 270tys.zł, co prawda nie do sali, bo mieliśmy wszystkie środki wykorzystane.  Ok.50 tys.zł dołożyliśmy do Gimnazjum,  do remontu dróg ok.150 tys.zł.   To też są inwestycje, chociaż nie takie znaczące jakie by chciał.

Najważniejsze to woda do Wolini, budowa kanalizacji, oczyszczalni i innych inwestycji ważniejszych niż chodnik czy oświetlenie. P.Wójt nadmienił, iż nigdy nie ukrywał, że zawsze na sercu  leży mu dobro dziecka i  stworzenie lepszych warunków do nauki. Więc wszystkie siły , a także środki były angażowane w remonty szkół i  budowę sali. W tym miejscu  podkreślił, iż nie jest prawdą, że sala sportowa nie jest wykorzystana , bo w samym gimnazjum jest 500 dzieci, a szkole podstawowej 400, więc do godziny 16-tej sala  wykorzystywana jest do maksimum. P.Wójt przypomniał, iż  wcześniej upierał się, żeby pobierać opłaty  za korzystanie z sali przez sportowców, ale radny Mańkowski i radni wymusili, żeby tych opłat nie pobierać. Ani sala sportowa, ani inne obiekty nie będą zarabiać, one są dla dzieci, dla społeczeństwa.  Sądzi, że niedługo uda się zrobić w stanie surowym salę w Pobłociu, będzie ona na miarę potrzeb tamtejszego rejonu. Jeżeli wybuduje się salę w  Żelkowie, to dzieci  z naszej gminy będą miały  podobne warunki jak w mieście. 

P.Wójt przypomniał, że w ubiegłym roku  były wyremontowane wszystkie świetlice i zapytał przy tym, czy to nie jest inwestycja w dzieci, młodzież, a także dorosłych.  Kończąc swą wypowiedź P.Wójt powiedział, że cieszy się z każdego  „grosza” przychodzącego do gminy, czy to od Marszałka na  program nauki pływania, czy  na zrobienie boisk. P.Wójt powiedział o możliwościach pozyskiwania pieniędzy w przyszłym roku, dlatego też już będzie robił dokumentację. 

Radny Karol Nesterowicz- powiedział, że ma  jedną generalną uwagę , apeluje od lat, aby ustalić hierarchię  potrzeb i aby Radę Gminy traktować jak  partnera, jak ludzi, którzy też  chcą współdecydować, bo radni  o pewnych sprawach  dowiadują się  później, po fakcie. Radni  są zaskakiwani,  czasem nawet i pozytywnie jak np. ładnie wyremontowanym GOK-iem. Radny nadmienił, iż dopiero dzisiaj dowiedział się o zakupie samochodu , a przecież P.Wójt mógł wcześniej na komisji powiedzieć, że tworzy bank żywności  i chce kupić do tego celu samochód. 

Jeżeli chodzi o sprawozdanie  z wykonania budżetu, to nie ma uwag, bo ani Komisja Rewizyjna, ani nikt inny nie znalazł konkretnych błędów. Dlatego też jest za udzieleniem absolutorium.

P.Wójt wyjaśnił, iż na Komisji Oświaty informował  o zamiarze zakupu samochodu. Wyjaśnił też, że samochodu nie kupiła gmina lecz spółka ZUP. Powiedział również, że nigdy nie uchylał się od współpracy z Radą.

Radny Marek Pilarczyk –potwierdził, że na Komisji Oświaty była stawiana sprawa banku żywności i zakupu samochodu.

Po wyczerpaniu dyskusji P.Przewodniczący przedstawił projekt uchwały

w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 

2005r.

Przyjmuje się  sprawozdania Wójta Gminy z wykonania budżetu i planu finansowego zadań zleconych za 2005 rok zamykające się kwotami:

 - dochody  plan
    18.575.977     wykonanie
18.527.108

            w tym dotacje na zadania zlecone:

                         plan         3.459.328       wykonanie      3.454.201


-  wydatki plan
 19.944.883
wykonanie
18.987.575

           w tym  wydatki na zadania zlecone:

                        plan
   3.459.328       
 wykonanie
   3.454.201


- budżet zamyka się wynikiem minus  460.470 zł.

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. W wyniku 

głosowania uchwałę w sprawie jw. Rada przyjęła  11 głosami „za”, przy 1 „przeciwnym”. Uchwała została opatrzona Nr 27/366 /2006  i stanowi 

załącznik do niniejszego protokołu.
Ad. 9                 

Podjęcie uchwały w sprawie  absolutorium dla Wójta Gminy

z tytułu rozpatrzenia sprawozdania  z wykonania budżetu za 2005r.

P.Przewodniczący przystępując do realizacji powyższego punktu porządku obrad  przedstawił projekt uchwały  w sprawie  absolutorium dla Wójta Gminy z tytułu rozpatrzenia sprawozdania  z wykonania budżetu za 2005r.

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. W wyniku 

głosowania uchwałę w sprawie jw. Rada przyjęła  11 głosami „za”, przy 1 „przeciwnym”. Uchwała została opatrzona Nr 28/367 /2006  i stanowi 

załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 10 

               Sprawozdanie z kontroli  Komisji Rewizyjnej

P.Przewodniczący przypomniał, iż na  styczniowej sesji Rada Gminy zleciła

 Komisji Rewizyjnej  skontrolowanie  sprawy pieca centralnego ogrzewania w 

szkole w Żelkowie oraz zakupu kruszarki i poprosił o przedstawienie wyników kontroli.

Przewodniczący  Komisji Rewizyjnej Jan Puchalski  złożył sprawozdanie z 
przeprowadzonych  kontroli w zakresie :

    Wymiany pieca centralnego ogrzewania w budynku szkolnym w Żelkowie: Komisja Rewizyjna  dokonała lustracji  w  szkole i okazało się, że projektant,  zaplanował piec pod budynek ocieplony, ale przy dużych mrozach okazało się, że jest on za mały. Jednak  tak się złożyło, że piec ze szkoły z Żelkowa  przeniesiono do WDK Pobłocie, a  do szkoły zakupiono nowy, większy. Dyrektor  szkoły zapewniła, że wymiana pieca nie spowodowała  żadnych  zniszczeń i dodatkowych kosztów, poza różnicą w cenie zakupu  dużego pieca.

     Komisja przeprowadziła kontrolę dotyczącą zakupu równiarki i kruszarki i jeżeli chodzi o równiarkę, to Komisja stwierdziła, że ten zakup był zasadny i potrzebny. A jeśli chodzi o zakup kruszarki to Komisja stwierdziła, że trzeba udowodnić celowość zakupu, udowodnić, że kruszarka jest potrzebna bo jak na razie to  stoi zepsuta. 

Komisja również  zajmowała się kosztami procesu likwidacji i przekształcenia ZUP w Główczycach  w spółkę oraz zatrudnieniem; P.Przewodniczący  Komisji powiedział, że Komisja jest w posiadaniu  materiałów dotyczących stanowisk pracy i ilości osób zatrudnionych i zakresów ich  obowiązków.

Jeżeli chodzi o koszty procesu likwidacji ZUP-u to  zostały wykazane w dwóch wersjach.

Według I wersji koszt ten wynosił około  70 tysięcy, a w drugiej wersji około 95 tysięcy, łącznie z ujęciem kosztów likwidatora.

Komisja  kontrolowała również windykację należności za wodę i ścieki i okazuje się, że jest na podobnym poziomie jak była. 

Kończąc swe wystąpienie P.Przewodniczący  Komisji poprosił o zgłaszanie pytań.

W związku z tym, że nie było  zapytań P.Przewodniczący Rady  przeszedł do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Ad. 11

             Podjęcie uchwały w sprawie kupna nieruchomości 

P.Wójt przedstawił i omówił  projekt uchwały w sprawie  zakupu  nieruchomości na rzecz gminy jako mienie komunalne:

Wyraża się wolę kupna od Jana i Teresy małż. Bartłomiejczyk na rzecz gminy udział 25/100 części działki Nr 6/5 o powierzchni 0,2428 ha położonej w miejscowości Dochowo obręb geodezyjny Wielka Wieś PGR. 

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. 

W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw. Rada przyjęła  jednogłośnie-  12 głosami „za”. Uchwała została opatrzona Nr 28/367 /2006  i stanowi załącznik 

do niniejszego protokołu.

Ad. 12

                      Odpowiedzi na interpelacje i zapytania 

Na interpelację radnego Marka Pilarczyka  dotyczącą  zorganizowania spotkania z Dyrektorem Słowińskiego Parku Narodowego, P.Wójt   powiedział, iż myśli, że  zorganizuje spotkanie do 15 maja , ale zwrócił uwagę  Dyrektorka nie ma wpływu na bobry, one są pod ochroną i wszystkie szkody należy zgłaszać do pracownika urzędu p.Łuszkiewicza, a on przekaże sprawy do Wojewody

Na zapytanie  radnej Mirosławy Złoch  w kwestii naprawy przepustów i dróg zniszczonych przez bobry, a uniemożliwiające wjazd rolnikom na pola i łąki, P.Wójt powiedział, żeby te sprawy zgłaszać do p.Łuszkiewicza  i urząd będzie naprawiał we własnym zakresie, nie będziemy czekać na Wojewodę.

Na zapytanie radnego Karola Nesterowicza- kiedy musi być powołana rada nadzorcza spółki odpowiedziała Radczyni .Irena Łońska . Wyjaśniła, iż  przepis kodeksu spółek  handlowych dotyczących spółek z ograniczoną odpowiedzialnością  nie określa terminu powołania rady nadzorczej, ale  w wymogach koniecznych do powstania spółki, w art.163 tego kodeksu jest między innymi  zapis dotyczący  ustanowienia rady nadzorczej  jeżeli wymaga tego ustawa lub umowa spółki  w wymogach koniecznych . Sąd czuwa nad prawidłowymi wymogami formalnymi i jeżeli spółka spełnia  wszystkie wymogi formalne, wówczas sąd  dokonuje  wpisu spółki do rejestru  spółek handlowych. Jeżeli jakieś wymogi nie są spełnione to sąd wzywa do uzupełnienia, usunięcia uchybień.  W przypadku tej spółki rada nadzorcza została powołana 27 marca 2006r.

Radny Karol Nesterowicz powiedział, że nie zupełnie o to mu chodziło, a o to czy  spółka może działać nie mając w pełnym składzie rady nadzorczej ( nie wiem czy koleżanka była już na szkoleniu). 

P.Łońska  powiedziała, że spółka może działać nie mając  rady nadzorczej, zacytowała przepisy  i na kolejne zapytanie  radnego Nesterowicza- czy w tym stanie rzeczy spółka  działa zgodnie z prawem P.Łońska odpowiedziała, że tak, spółka działa zgodnie z prawem, tylko musi być jeszcze zarejestrowana.

P.Wójt kontynuując potwierdził, że  we wskazanym wyżej terminie rada nadzorcza została powołana przez walne zgromadzenie spółki. W skład rady weszło dwóch pracowników  spółki i radna, która aktualnie się szkoli.

P.Wójt zapewnił, że  w najbliższym czasie  PUP zostanie  przeniesiony do wyremontowanych pomieszczeń, tam już jest wszystko przygotowane. Ale  jak P.Wójt powiedział byłoby najlepiej gdyby PUP mieścił się na dole i będzie myślał nad takim rozwiązaniem. Przy okazji P.Wójt poinformował Radę, że  chciałby, aby pracownicy  w biurze do obsługi bezrobotnych nie zmieniali się ciągle, lecz aby  była  stale zatrudniona ta sama  osoba .

Co do Będziechowa, to obiekt jest  nadal pod opieką szkoły w Żelkowie i tam jest zatrudniona osoba do dozoru. Jeżeli  zostałby utworzony ośrodek kolonijny, to również  byłby pod opieką tej szkoły.

Zwracając się do radnego Andrzeja Makucha, P.Wójt powiedział, że u nas nie ma żwirowni, bo nie można  uruchomić. Te które są, to są zrobione na dziko. Na zapytanie  radnego Andrzeja Makucha  o sankcje czekające rolnika, który weźmie  żwir P.Wójt odpowiedział, że nikt nikomu głowy nie urwie. Ale jeżeli  już bierze ten piach czy żwir, to żeby nie wyrzucał tam śmieci, bo zdarzają się takie sytuacje. P.Wójt powiedział przy tym o zamiarze zatrudnienia pracownika interwencyjnego , który będzie miał upoważnienie do sprawdzania umów na odbiór śmieci. 

Co do stadionu w Główczycach, to on nie jest zamknięty, ale tam było kiedyś bagno, które było zasypane różnymi materiałami i teraz  zawsze  siada. W tej chwili można by z niego korzystać, ale chcemy jeszcze nawieźć trochę piachu, ziemi i posiać trochę trawy. W ubiegłym roku tak się nieszczęśliwie złożyło, że  trawa  powschodziła bardzo słabo, bo susza  ją wypaliła.  

Jeżeli  chodzi o udostępnienie boiska po  zajęciach lekcyjnych , to   jest takiego samego zdania, że boiska należy udostępniać. Tu na pewno chodzi o gimnazjum,  bo w szkole podstawowej jest otwarte. Z-ca już dzwoniła do p.Dyrektor , że  boisko ma być otwarte dla wszystkich do 21-szej. Z tym, że  najpierw musimy zrobić kraty na okna, od tej strony gdzie się gra.

Na uwagę z sali, że chodzi o otwarcie boiska przy szkole podstawowej P.Przewodniczący powiedział, iż z tego, co wie , to boisko jest otwarte. 

Z-ca Wójta  powiedziała, iż przeprowadziła również rozmowę z  dyrektor May, która zapewniła, że boisko jest otwarte, niemożliwe więc, żeby było zamknięte.

P.Wójt odpowiadając radnej Mirosławie Złoch powiedział, że staw Leszek oglądał i na pewno ogrodzenie zostanie naprawione. W sprawie elewacji P.Wójt nie zajął wyraźnego stanowiska. 

Radną Krystynę Śpiewak P.Wójt zapewnił, że będzie  podejmować działania, żeby Nord uruchomił kurs  również do Siodłonia. Wyraził zgodę, żeby jeździć do Izbicy. Jednak dopóki nie będzie uporządkowana sprawa szamba, to w Siodłoniu nigdy  nie będzie tak jak trzeba. 

Jeżeli chodzi o boiska to  na nasz wniosek dostaliśmy trochę pieniędzy  od Marszałka , więc  w tym roku planuje się zrobić boisko  w  Siodłoniu i  Będziechowie.  Rumsko , Wielka Wieś  i Skórzyno również czekają w kolejce.

W Cieminie na boisko nie ma miejsca. 

Przewiduje się, że w Będziechowie remont sali  będzie dokończony  w tym roku, ale trzeba jeszcze wyciągnąć komin do góry i zrobić  centralne ogrzewanie. 

Co do chodnika w Pobłociu, to  Łuszkiewicz  i Pospieszny twierdzą,  że   wszystkie materiały są  w uzgodnieniu  w  Zarządzie Dróg Wojewódzkich.

Radny J.Puchalski wystąpił o przyśpieszenie działań. 

Radnego Mirosława Mańkowskiego P.Wójt zapewnił, że  dach na przystanku  w Wolini i Cecenowie zostanie zrobiony.

Odpowiadając radnej Magdalenie Płoszaj P.Wójt  powiedział, że jest koncepcja, żeby  drogę do Żoruchowa robić odcinkami , ponieważ sporo to kosztuje. Nadmienił przy tym, że za remont odcinka od ulicy, do tego co zrobione  firma chce 24tys.zł

Radny Zdzisław Jarząb poprosił o interwencję w sprawie drogi Żelkowo-Damnica, gdyż  Starosta  tylko obiecywał  naprawę , ale praktycznie nie była  zrobiona.

Zapytał też czy przy drodze wojewódzkiej do Główczyc będą stawiane tylko znaki czy też  będzie coś robione.

P.Wójt odpowiadając na powyższe powiedział, że  niewiele może zrobić, ale interweniuje w sprawach remontów dróg,  na potwierdzenie przedstawił pisma, jakie były wysyłane do Zarządów Dróg. 

Radny Marek Pilarczyk  wystąpił o zrobienie  jakiegoś zadaszenia dla młodzieży oczekującej na  autobus w Cieminie.

Ad.13

                             Wolne wnioski. Komunikaty

P.Przewodniczący  przedstawił komunikat dotyczący terminu składania oświadczeń majątkowych.

Następnie udzielił głosu  Dyrektorowi ZSP  w Żelkowie D.Sibińskiej, która  złożyła informację na temat realizowanego na terenie gminy  projektu o nazwie „Razem z maluchami”. Wyjaśniła, iż polega on na cyklu bezpłatnych szkoleń dla nauczycieli klas młodszych oraz na stworzeniu strategii oświatowej na terenie gminy ,   po spełnieniu tych warunków można było aplikować o  środki do wysokości 23 tys.zł. Warunek był taki, że te środki muszą być przeznaczone dla dzieci, które korzystają z edukacji  elementarnej, czyli są to dzieci w wieku do 10 lat.  Podczas prac nad projektem okazało się, że dzieci najmłodsze  nie korzystają  z żadnego przygotowania do nauki w szkole.  Stąd pomysł by na bazie  szkół i świetlic stworzyć im możliwość  skorzystania z  edukacji elementarnej. Do  projektu zakwalifikowane zostały 3 szkoły: w Żelkowie, Główczycach i Pobłociu i  6 świetlic w obrębie tych szkół, a to po to, żeby nauczyciele mogli wspierać  panie pracujące na świetlicach. Osoby, które będą prowadzić zajęcia z dziećmi zostały przeszkolone i już zajęcia się rozpoczęły. P.Sibińska zapewniła, że jest spore zainteresowanie  rodziców właśnie taką formą edukacji dzieci, w ich miejscu zamieszkania.  Poinformowała, że zajęcia będą odbywały się do 24 czerwca 2006r. a zakończą się  27 czerwca prezentacją tego, czego dzieci się nauczyły przez ten okres.  P.Dyrektor powiedziała, że prezentacja odbędzie się w GOK-u i zaprosiła  wszystkich do  wzięcia udziału w tej prezentacji.

Radna Mirosława Złoch oraz Mirosław Mańkowski potwierdzili  duże zainteresowanie, a Radny Mańkowski zasugerował  rozszerzenie tego projektu również na  Cecenowo.

Radny Zenon Fir   powiedział, że jeżeli ten program się sprawdzi, to byłoby dobrze go rozszerzyć na inne  miejscowości.

Dyrektor Dorota Sibińska  powiedziała, że ten projekt jest  pilotażowy. Na razie obejmuje 6 świetlic, a jest ich 15. Jeżeli będzie efekt, to być może włączy się więcej świetlic.

Radna Mirosława Złoch powiedziała, że kiedyś w gminie była zorganizowana pomoc  rolnikom w pisaniu wniosków. Zapytała czy również teraz rolnicy mogą liczyć na pomoc.

Sołtys z Izbicy Zbigniew Choma powiedział, że nie należy czekać do ostatniej chwili, wnioski już należy składać.

P.Przewodniczący zasugerował, aby informacje rozwiesić w gablotach na terenie sołectw. 

Radna Krystyna Śpiewak wystąpiła o remont dróg polnych, w tej sprawie P.Wójt odesłał  Radną do p.Łuszkiewicza.

Radny Andrzej Makuch  w swym wystąpieniu nawiązał do artykułu w prasie  na temat kolonii dla dzieci organizowanych przez Wójta  i przypomniał, że z kolegami walczył dwa  lata o pieniądze  na wypoczynek dla dzieci.

Nawiązując do remontu WDK Pobłocie powiedział, że   robi się dach i ociepla ściany bez udziału środków osób, które tam zamieszkują. Mieszkańcy twierdzą, że nikt z nimi w tej sprawie nie rozmawiał.

P.Wójt odnosząc się do powyższego powiedział, że rozmowy były prowadzone, ale o wyjaśnienie tej sprawy poprosił inspektora ds. budownictwa J.Pospiesznego, który  zapewnił, że  mieszkańcy  wyrazili zgodę na partycypowanie w kosztach remontu. Wstępnie  zostało ustalone, że zapłacą po wyliczeniu kosztów.

Na uwagę radnego Karola Nesterowicza, że po remoncie mogą nie zapłacić, J.Pospieszny  powiedział, że gdyby nawet nie zgodzili się zapłacić, to i tak musimy ocieplić budynek, bo oni mieszkają na poddaszu.

Ad. 14

                                          Zamknięcie sesji  

Po wyczerpaniu porządku obrad P.Przewodniczący podziękował za udział w sesji i zamknął jej  obrady o godz.15-tej.

Protokołowała:

Zofia Jaroszewicz

